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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów, — :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


i świąt uroczystych. 
s Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Prenumerała w Łodzi: 


pa) 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie I ri 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rh. 3 kop. 68 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
=a 


ia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop, za 

Ogłoszenia; wiersz litb jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologją 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłószenie najmule, 
10 wyrazów. 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk Forora 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 
leksandrów, skład apteczny J. Auerbacha, 


Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 1—Widzewska 106a. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23, 


Teatr POLSKI 


Cegielniana 63. 


Teatr „POPULARNY” 


Konstantynowska Aè 6. 


„BRA pod WEC 


Dzielna Mr, l. 


Dziś 
i jutro 
wiecz, 


KONCERT 


BUFET obficie topaig w doborowy 


dobrze 


zgranego 


W środę 
wiecz. 


trio 


wybór przekąsek, 


od godz, 7 wiet. 


PIWO browaru 


aldschleschea”, i pilzeńskie. 


Przy lokalu sata bilardowa i pięć gabinetów. 


W niedzielę i święta koncert od 


Panna laliczewska” 
„PANI PREZESOWA” 


MUZYKA AR 


Il 


CODZIENNIE 


12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


Sytuacja międzynarodowa. 


Austro-Węgry i Rosja. 


Większość dzienników wiedeń- 
skich poprzestaje na sprawozdaniu 
tzysto-rzeczowem z ostatnich đe- 
monstracji artyaustrjackich w Rosji. 
Wstrzymaje się ona od komentarzy. 
Co więcej nawet „Nenos Wiener 
Tagblatt“ pomieszcza depesze z Pe- 
tersburga, że w przyszłości takich 
© _ onstracji  panslawistycznych i 
antyaustrjackich nie będzie, ponie- 
waż wywołały one niezadowolenie 
sfer decydujących i oficjalnych. 

Bezpośrednio i formalnie de- 
monstracje były wymierzone prze- 
ciwko Austrji, 

W gruncie rzeczy jednak de- 
monstracje były wymierzone prze- 
ciwko osobistościom rządowym i 
kierującym w państwie rosyjskiem. 
Władza nie może pozwolić w dal- 
sżym ciągu na takie demonstracje. 

Jedynym wyjątkiem w prasie 
wiedeńskiej jest dziennik „Reichs- 
post*, Dziennik ten odpłaca się pra- 
sie rosyjskiej pięknem za nadobne 
i ogłasza artykuły, wymierzone prze- 
ciwko Rosji. Dziennik stwierdza, że 
ataki pansławistów na gabinet pa- 
na Kokowcowa są niesłychanie sil- 
ne. Wynik ich będzie miał wpływ 
zasadniczy na tok wypadków ouro- 
pejskich. 

Wieikiem szczęściem atoli dla 
gabinetu jest okoliczność, że Duma 
nie posiada solidarnie zorganizowa- 
nej większości, Skutkiem tego ów 
nacisk na rząd nie przejawi się tak 
silnie, jakby mógł się przejawić. 

Rząd niema ochoty i skłonno- 
ści do zajmowania się wielkiemi 
sprawami. 

Tak samo i Duma zajmuje się 
drobiazgami i po załatwieniu budże- 


tu może sobi: pójść do domu. Rząd 
wpawdzi: twier' z, że położenie 
finansowa Rosji jest bardzo dobro, 
W gruncie rzeczy jednak panuje pod 
względem gospodarczym i pod wzglę- 
dam państwowo-finausowym wielki 
zastój. 

Na tle tych stosunków wewnę- 
trzno-politycznych rozgrywa się agi- 
tacja panslawistów. 

Korpus oficerski jest bardzo nie- 
zadowolony i życzy sobie wojny. 
Tak samo wojny życzą sobie partje 
rewolucyjne, ponieważ są przekona- 
ne, że wojna będzie wodą na ich 
młyn. Tak saro i szowiniści pań- 
stwowi życzą sobie wojny. 

Pierwszem następstwem wojny 
byłoby popsucie stosunków z An- 
glją, co z kolei doprowadziłoby do 
powiększenia korpusów rządu rosyj- 
skiego w Azji wschodniej, 

Minister spraw zagranicznych 
Sazonow jest człowiekiem bardzo 
mądrym i doskonale zdaje sobie 
sprawę z potrzeb, oraz interesów 
rosyjskich. Dlatego przykłada on 
wszystkich starań do utrzymania mo- 
żliwie jak najlepszych stosunków z 
Anglją. Przedewszystkiem nie chce 
z Anglją zrywać dlatego, by się nie 
mogło porozumieć z Anglją trójprzy- 
mierze. Powtóre spodziewa się, że 
dobre stosunki z Anglją wpłyną ko- 
rzystnie na położenie wewnętrzne 
Rosji. 

Pan Sazonow wstrzymuje się 
więc od poruszenia kwestji ormiań- 
skiej i od poruszenia kwestji Darda- 
nelów, a nawet nie chce popierać 
Bułgarji przeciwko Rumunji, ponie- 
waż wie, że Rumunja cieszy się tak- 
że poparciem Anglji. 

Z uwagi na Anglję pan Sazo= 
now oświadczył się przeciwko królo- 
wi czurnogórskiemu i za oddaniem 
miasta Skutari państwu albańskie- 
mu. Obok pana Sazonowa przecież 
istnieją potężne wpływy uboczne, 


które popierają Czarnogórze i po- 
pierają Serbję. Być może, iż te wpły- 
wy uboczne zwyciężą, ale narazie 
pan Sazonow ma więcej wpływu, niż 
prądy: pansławistyczne. 


Mili ane m Ko. 


Według otrzymanych przez łódzki oddział 
komitetu handlu í przemysłu wiadomości kon- 
sul Cesarsko-rosgyjski w Fuzanie zawiadomił 
ministęrjum handlu i przemysłu następujące 
dane o stanie kultury bawełuy na Korei; 

Rozwój przemysłu bawełnianego w Ja- 
ponji wywołał wielki popyt na materjał su- 
rowy, wytwórczość którego w kraju nie wy- 
Btarcza na potrzeby fabryk japońskich. Je- 
dnocześnie nie bacząć na zwiększenie się 
popytu na baweluę, przestrzeń plantacji ba- 
wełny w Japouji nie tylko, że się nie powię- 
kszyła, lecz rok rocznie zmniejsza się, na 
skutek przejścia ziemi, zajętej przez buwełe 
nę, na więcej zyskowną kulturę drzew Owo* 
cowych, 

Przyczyne te zmusiły fabrykantów japoń- 
skich posiłkować Bię przywozem bawełny zas 
granicznej, przeważnie z Indji, W roku 1911 
do Juponji przywieziono bawełny na 146 mil- 
jonów yen. 

Bian taki, przy którym Japonja wypła: 
cała państwom zagranicznym wielkie sumy 
za bawełnę, mie zadowolił rządu japoń- 
skiego. 

Rząd zaczął wyszukiwać sposoby zmniej- 
szenia zależności w zapotrzebowaniu nurowca 
od innych państw i zwrócił uwagę na Ko- 


reję. 

ż W południowo-zachodniej części tego 
półwyspu warunki klimatyczne są pomyślne 
dla kultury bawełny i w rajonie tym koreań« 
ozycy już s dawien dawna rozmnażali Dae 
wełnę. 

Jednakże wytwórczość była zbyt mała i 
zaledwie wystarczała ma potrzeby iudności 
miejscowej. 

W celu poparcia rozwoju plantacji ba- 
wełny w wspomnianym okręgu, japończycy 
w 1906 roku zorganizowali Towarzystwo kul- 
tury bawełny na Korei z eubwencją pań 
wową 100,000 yen, założonej na trzy lata, 
Według ustawy Towarzystwo wiano urządzać 
próbne pola w oela plaatacji bawełny, zaopa- 
trywnó ludność miejscową, praguącą zająć się 
kulturą bawełny, w nasiona i wybudować 0- 


koło Mokpo tabrykę do oczyszczania bawał 
ny, ponieważ podczas pierwotnego koreańskie 
go oczyszczania bawełny, większa część ną 
sion była wyrzucana, 

Główne põle próbne było urządzone w 
Mokpo z filjatni na prowincji, liczba ich obecni 
wynosi 22. Wybudowano również fabrykę dr 
oczyszczania bawełny, 

W celu wykazania ludności wyników, © 
trzymanych przez kulturalną pracę na plam 
tacjach bawełnianych sposobem obecnym, w 
porównaniu z przestarzałym _ miejscowyu 
sposobem, na każdem próbnem polu, wydzie 
la się oddzielna działka ziemi, na której sa 
dzą nasiona podług nowych zamad i stosuje sie 
stara kultura koreańska. Koreańczycy prze 
konywują się o skuteczności nowych sposo 
bów i zarzucają praktykowaną przed tem kul 
turę bawełny, 

Wyniki tego są zdumiewające, jak widw 
z niżej przytoczonych oyfr: 

W 1906 r. przestrzeń zasiewów bawełnę 
wynosiła 51 czo (1 czo równa się 1 i pó 
morgi) zbiór zaś wynosił 25 tysięcy ki 
(1 kina m 1 i pół funta) w roku zaś 1916 
— przestrzeń powiększyia się do 1,128  czą 
zbiór zaś wyniósł około pięciu miljonów kin 
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Z za kordónu. 


Akademja górnicza w Krakowie. 


Wykłady w krakowskiej Akademji gór 
niczej rozpoczną się na jesieni r. p. 
czasie najbliższym zacznie rząd budowe 
gmachu Akademji, Gdyby budowy nie w 
kończono do r. p, to wykłady rozpoczną 
się tymczasowo w innym budynku, 


Z Litwy i Rusi. 
Figiel ozy też coś innegó. 


Niedawno gubernator grodzieński otrzy 
mał prośbę podpisoną przez 30 pań, prze: 
ważnie żon wojskowych, któro, ze względy 
na panujący w klubach miejscowych hazard, 
rujnujący doszczętnie ich mężów proszą a 
zamknięcie klubów, 

Gubernator w odpowiedzi na prośbę po- 
lecił zawiadomić osoby, podpisane na prośbie, 
że odpowiednie Środki już zostały przezeń 
przedsięwzięte. Atoli gdy policja zaczęła ode 
powiedź gubernatora komunikować petentkom, 
te oświadczyły, że podpisy ich są sfałszowa” 
ne i że one takiej prośby nie wysyłały. ©- 
becnie prowadzone jest Śledztwo w celu wys 
jaśnienia kto jest autorem figla, 


„GAZETA ŁÓDZKA"—14 kwietnia 1913 r. 


a Królestwa. 


Godny przykład. 


„Ziemia Lubelska" donosi, 
rafji Kr słościanie od dwó 
lat postanowili nie pić wódki na weselach, 
chrzeinach i t, p. zabawach i słowa dane- 
go nie łamią, zachęcając innych do porzu- 
cenia pijaństwa. 


że w pa- 


Na roboty. 


Przez hódź przejechała onegdaj partja 
robotników składająca się z 10 mężczyzn 
1.16 kobiet, zaangażowauych do robót pol- 
nych w gub, kaliskiej. 

Mężczyzna otrzymywać będzie po 11 
rb. miesięcznie, kobieta zaś 10 rb. wraz z 
całodziennem utrzymaniem i mieszkaniem, 


Z Warszawy. 


Zawieszenie pisma: 


Wychodząca od 4 miesięcy w Warsza- 
wie „Gazeta Włościańska” została chwilowo 
zawieszona, aż do czasu uzyskania od władz 
zezwolenia na zmianę tytułu na „Gazeta Zio- 
minńska* i rozszerzenie programu, 

Teatr Polaki w Warszawie. 

W środę wystawiono w teatrze Polskim 
w Warszawie przy ul. Oboźnejj czwartą z 
rzędu premierę, która stała się ewenemen- 
tem artystycznym. 

Jest nią komedja angielskiego pisarza 
Benvetl'a p. t. „Miodowy miesiąc”, a w roli 
głównej wystąpiła Marja  Przybyłko-Potocka, 
Z krytyk głów h dzienników warsząw- 
skich przytaczamy kilka ustępów. 

Każ. Ehrenberg w „Kurjerze porannym 
pisze: Trudno było o lepiej dobraną rolę, a- 
by duć tej wielkiej artystce pełna pole do 
rozwinięcia całego blasku i uroku jej upaja- 
jącego talentu, Nikt na naszych scenach nie 
łaczy przymiotów wszystkich w stopuiu wyż- 
szym, niż komedjowa heroina teatru Polskie- 
go... Pierwszą premjerą z obcego repertuaru 
teatr Polski odniósł znowu świetne zwycię- 
stwo i zdobył sobie zasługę dla naszej Jite- 
rackiej kultury... Było to przedstawienie ar- 
tystyeznie, technicznie, dekoracyjuie ze wszech 
misr niepospolite. 

Wł. Rubski w „Kurjerze Warszawskim“ 
pisze: zadawałem sobie pytanie jakieby też 
komedja Bennet'a zrobiła wrażenie na sce- 
nie Rozmaitości?... 

Otóż widowisko, jako całość gry, sztuki 
reżyserskiej, tonu i wystawy nie sięgałoby 
do wyżyn wez.rajszego przedstawienia w te- 
atrze Polskim, gdzie wszystko miało styl 
Reinhardtowski. Przemawiała wielka kultura 
teatru. Cała zaś sztuka rozgrywała się na 
tle dekoracji, jakich Warszawa jeszcze nie 
widziała nigdy. Zsduego szablonu. Pomysły 
niezmiernie oryginalnej z prawdziwym sma- 
kiem wykonape, 

Jan Lorentowiez w 


"Nowej (azecie* 


mówiąc o wykonawcach pisze: Zelwerowicz 
stworzył wyborną figurę biskupa. Nie widzią- 
łem go dotychczas w żadnej roli w którejby 


okazał tyle poczucia plastyki, adobrego sma- ` 


ku, jak tutaj, 

„Goniec wieczorny“ pisze: podnieść na- 
leży nadzwyczajną staranność wystawy pod 
względem dekoracyjnym. Zwłaszcza dwa wnę- 
trza augielskie urządzone były z dokładnością 
godną najpierwszych scen europejskich. 

„Kurjer Ilustrowany* pisze; nowa pre- 
miera dodała nowych laurów młodemu dy- 
rektorowi teatru Polskiego. 

Panom zaś Fryczowi (dekorator) i 
bikowi (malarz) przysporzy jeszcze 
wieńców. 


Dra- 
girlandę 


Repertuar 
Teatru polskiego w Warszawie, 
Poniedziałek dn, 14 b. m. „Miodowy 
miesiąc”. 


Wtorek, dn, 15 b. m. „Miodowy mie- 


Bigo“. 

Sroda, dn, 16 b, m. „Miodowy mie- 
sigo", 

Czwartek dn, 16 b. m. „Krakowiacy i 
Górale", 

Piątek dn. 18 b. m. „Miodowy mie- 
siąc* | 

Sobota du. 19 b. m. „Miodowy mie- 
Bige“. 

Niedziela da, 20 b. m. o godz. 3 i pół 
po poł. „Krakowiacy i Górala", wieczorem 


„Miodowy miesiąc", 


zg-a 


To i owo. 


Kutno przoduje! 

Niel 

No bo doprawdy, czy to możliwe? 

Nie, to nieprawdopodobne! 

Nas mialby wyprzedzić jakiś tam Ry- 
ezywał, albo Kiernozia? 

Nas, których siła „wyższa obdarzyła „oj- 
cem* troskliwym?., 

Stoimy naprawdę wobec zjawiska, w któ- 
re nie chce się no i trudno nawet wierzyć. 

Ale wyobraźcie sobie mili czytelnicy 
miasteczko nie bardzo przemysłowe i 
nie zanadto handlowe, liczące zaledwie 18 
czy 20 tysięcy mieszkańców, postanowiło 
wprowadzić kanalizację. 

Miasteczkiem tem jest Kutno! 

Wprawdzie í u nas się o tem przecież 
mówi, no i niby coś robi, ale to tylko mó 
wi i niby robi... 

Nie ulega wątpliwości, że trudności po- 
łączone ze skanalizowaniem uaszege Molo- 
chowego grodu są o wiele większe, aniżeli 

tam Ryczywoła, ale nie sd rzeczy 
jeżeli pozwólę sobie na tem miejscu 
tym, kogo to się tyczy, aby od „oj- 
miasta Ryczywoła czy Kiernozi nau- 


salecić 
ców* 
czyli się o miasto i jego mieszkańców trosze 
czyć. 

Oto obywatele miasta Kutna wobec po- 


łożenia bez wyjścia, gdyż wywożebie wody 
Ściekowej jest bardzo kosztowne, postanowili 
skanalizować częściowo miasto. 

Skanalizować własnym kosztem! 

Ale ciekawe dla nas będą te koszty, 
które w oczach naszych ile razy tylko o ka- 
nalizacji pomyślimy — rosuą do niebywałych 
kolumn; oto wyobraźcie sobie, że koszty te 
nie przekraczają 15,000 rb., albo jeszcze le- 
piej: skanalizowanie miasta będzie kosztowało 
40 obywateli każdego po 800 rb, a może i 
mniej; bo jeżeli do sieći przystąpi większa 
Jiczba właścicieli nieruchomości, suma wpła- 
ty będzie o wiele mniejs: 

No i cóż na to powiecie, wy, kochani 
„ojoowie* naszego miasta? 

Go? 

A wreszcie cóż was obchodzi to, że ile- 
kroć deszcz większy spadnie, gasną na uli- 
cach latarnie, sklepy zamykają podwoje, miej- 
sca zabawy pogrążają się w ciemność, starcy 
łamią na ulicach nogi, kuchnie barów są za- 
lane wodą i t d., i t. d. 

Cóż to was może obchodzić, że robotnik 
po całodzienuej w dusznej atmosferze fabry- 
cznej pracy, (oddycha jeszcze na ulicy smro- 
dem i tysiącznymi mikrobami chorobotwór- 
czytai?,, 

Cóż to wszystko może was obchodzić? 

Janusz Garwolak. 
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Sport. 


Victoria — Sport und Turnverein 3:1 (2:1), 
Kraft—Union 6:0 (2:0). 

Fatalna pogoda zimowa i silny wiatr, 
nie wpłynęły dodatnio na wczorajsze gry 
o mistrzowstwo, oraz na frekwencję pub. 
liczności, która nie dopisuje w ostatnich 
czasach obecnego sezonu. Zapewne złożyło 
się na to wiele powodów, z których naj- 
główniejszym jest zachowanie się graczów 
niektórych klubów ma boisku. Ideą prze- 
wodnią sportu jest nietylko wyrabianie 
sprawności fizycznej, lecz także wyrabianie 
młodych ludzi pod względem towarzyskim. 
Każde zawody sportowe krzewić powinny 
w naszych sportsmanach pewną rycerskość 
i kurtuazję, oraz te cechy charakteru, które 
określamy słowem „gevtlemau*. Kto po- 
stępuje inaczej, ten wypacza ideę sportu, a 
wprowadza w grę niskie instynkty i tylko 
szkodzi sobie i innym. 

Niestety uwagi te, trochę przykre zresztą, 
a się nam po wczorajszym matchu 
oludniowym między Vietorją a Sport 
und Turuvereinem, Ciągłe krzyki, nierzadko 
nawet złośliwe, a wulgarne docinki, zrazić 
muszą naszą publiczność, zwłaszcza tę jej 

zęść, która od niedawna dopiero przejęła 
się ideą sportu. 

Zwrócić wreszcie musimy uwagę na 
niedbałość w stroju. (Nocna koszula i zu- 
żyte, obcięte spodnie uczniowskie, nie są 
absolutnie ubiorem sportowym). 

Przejdźmy do samych zawodów. 
Przedpołudniowy match nie posiadał 
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walorów sportowych, które mogłyby’ zain 
teresować. Naogół słaba kombinacja, mała 
orjentacja i brak tempa cechowały przebieg 
zawodów. Było to gonienie za piłką, któro 
niemiec nazwałby „das wilde Jagen*, 

W pierwszej połowie padły trzy nie- 
szczególne „goale*, z których dwa zawi+ 
nione były tylko przez bramkarz. 

Po ostatniej klęsce z Widzewem popra- 
wiło się nieznacznie forma „Sport und 
Turnvereinu", Victorja natomiast szwaukuje 
jeszcze ciągle w strzelaniu, 

Sędziował p, Mentzel. 

Popołudniowy match „Kraftu“ z „Unio- 
nem“ przyniósł do pewnego stopnia nie- 
spodziankę, Wprawdzie spodziewano się 
zwycięstwa Kraftu nad Unionem, jednak 
nikt nie sądził, że „Kraft“ posiada w swej 
drużynie paru dobrych „strzełców*. 

Zawody wykazały zupełną przewagę 
Kraftu pod każdym względem, a wigo w 
biegu, kombinacji, gonieniu piłki, Drużyna 
Unionu grała gorzej niż poprzednio, dodać 
wreszcie należy, że dwóch graczów z Unionu 
ustąpiło przed czasem z boiska, tak że dru- 
żyna „Kraftu* walczyła z niekompletną 
załogą. przeciwnika. 

Zaraz pierwsza bramka dla Kraftu była 
wynikiem dobrze zagranego i etrzelonego 
»COTNEFU*, Także i inne, których było w 
pierwszej połowie dwie, w drugiej cztery, 
pochodziły z dobrych strzałów. 

Wadą „Unionu“, która uniemożliwia 
wprost jakąkolwiek wygraną, jest słabość 
fizyczna i lekka waga rzłonków drużyny. 
Również obrona „Unionu“ zawodzi w de- 
cydujących momentach, 

Ostateczny rezultat 6:0 dla Kraftu. 

Sędziował p. Miller. 

W biegu rozstawnym zwyciężyła przed 
południem piątka Vietorji, w 1 min, 101/5 
sek. po południu piątka „Kraftu* w 1 min. 
11*/, Bek, B. M. 
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Kalendarzyk, 


Dziś Walerjana i Justyny. 
jutra Anastazego M. 
imiona słowiańskiej 
wa bł, jstro Nosisława. 
Wschód stcńca o g. 5 m. 7. 
Zachód SAWA LS 
Długość dnia 18 4 N, 
Eta pogody Poite obserwacji Opty- 
ka R. Rittera, ul nat X 85. 
TERMOME 10 ciepła 


dziś Wacła- 


Rano o g. 8. 
Połudn. o g. 132 (0, 
Wezoraj og. 8 w. 10 > 
Minimum 0 

Maximum 20 , 


najaiżej Hygrometr 80 proc. wilgoci. 


Teatr Polski. Jutro wiecz. „Serce nie 
słage*. W środą wiecz, „Panna Maliczewska*. 

Testr Popularny. Jutro wiecz. „Pani 
prozerowa*, 

Hinematografy. diod, Casino, Luna, ' 
Oaza, The Bio Express, Optiqne Parisienne, 
Nowe interesujące programy. 

Mibijoteka Stebelskich, (Mikołajew= 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do B-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
_3-ei PP" 


BAROMETR: 152 


TH. MANN 


deusta Wysak 


POWIEŚĆ. 
'Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


— Bardzo mi miło poznać paqa — 
rzekł—panie.. panie doktorze, wszak pan 
jest doktorem, nieprawdaż? 

— Nie wasza królewska wysokości— 
odparł Axel Martini głosem astmatycznym 
— nie jestem doktorem. Tytułu żadnego 
nie mam. 

— Ach przepraszam... przypuszczałem, 
Biadajmy. kochany panie Martini. Cieszę 
się bardzo, że mogę panu powinszować 
wielkiv go powodzenia. 

Kęgciki ust pana Martiniego drgnęły i 
osunęły się na dół, Usiadł on-na brzeżku 
jednego z trzech foteli obok nienakrytego 
stolika, którego płyta byłą po brzegach o- 
bita złotą blachą i skrzyżował nogi obute 
w potrzaskane lakierki, 

Był on ubrany we frak a na 
miał żóltawe rękawiezki skórkowe, Jego 
kołnierzyk Od koszuli był już moeno tno- 
szony. Oczy miał mocno wypukłe, policzki 
chude a ciemnawy wą krótke przyst 
żony. Włosy jego były na skroniach 
mocno posi 


rękach 


już 
ate, jakkolwiek wiadomo było, 


że liczył dopiero Jat trzydzieś: 


„, a pod o- 
ezami był mocno czerwony, co świadczyło 
źle o jego zdrowiu. Na słowa powinszo- 
wania Klausa Henryka odpowiedział; 

— Wasza królewska wysokość jest 
bardzo Jaskawą. Moje zwycięztwo nie by- 
lo trudne. Może to nie było bardzo tak- 
townem, że wziąłem udział w tym kon- 
kursie. 

Tego Klaus Henryk nie mógł zrozu- 
mieć, ale rzekł: 

— Ozytałem pański utwór kilkakrot- 
nie z wielkiem zadośćuczynieniem. Jest 
to zdaniem mojem utwór bardzo udatny 
zarówno pod względem rytmu jak i rymu 
a co do treści to oddaje on radość życia 
z niezwykłą siłą, 

Pan Martini sklonił się siedząc, 

— Talent pański dostarcza panu nies 
zawodnie wiele zadowolenia w chwilach 
wypoczynku.. Jakie jest pańskie powoła- 
nie, panie Martini? 

Pan Maruni niemym gestem zazna- 
czył, że pytania nie rozumie. Jego tułów 
poruszył się jakby wypisywał znak zapy- 
tania. 

-- Mam na myśli pańskie powołanie 
główne. Czy pun jest na urzędzie pań- 
stwowym? 

— Nie, królewska wysokości. 
łania żadnego nie mam. Zajmuję 
łącznie poezją... 

—: Żadnego powołania». O, rozu: 
miem, taki wi elki talent wart tego, aby mu 
się oddać zupełnie, poświęcać mu wszyst- 
kie siły. 

— Tego nie wiem, królewska wyso- 
kości, czy talent ma taką wartość, czy nie 


Powo- 
się wy- 


ma, Muszę się przyznać, że nie miałem 
żadnego wyboru. Zawsze już czułem się 
niezdolnym do każdej innej ludzkiej czyn- 
ności. Zdaje mi się, że niewątpliwa i bez- 
warunkowa niezdolność do wszystkiego in- 
nego jest jedynym dowodem i probierzem 
powołania do poezji, co więcej, że poezja 
nie jest powołaniem właściwie, lecz tylko 
wyrazem i ucieczką tej właśnie niezdol- 
ności, 

Pan Martini miał tę własność, że pod- 
czas mówienia w oczach jego pojawiały się 
łzy, jak u człowieka, który z zimna wcho- 
dzi do ciepłego pokoju. 

— To jest bardzo oryginalny pogląd 
— rzekł Klaus Henryk. 

— Jednak nie, królewska wysokości, 
Proszę o przebaczenie, ale pogląd ten nie 
jest bynajmniej oryginulnym. Wcale a 
wcale, Dla wielu jest on ustalonym. Nie 
wypowiadam tu nie nowego, 

— A od jakiego czasu żyjesz pan wy- 
łącznie dla poezji? Wszak przedtem stud- 
jowałeś pan zapewne. 

— Ni 
sgókości. Niezdolność, o które; 
wiłem, zaczęła się u mnie prz 
dzo wcześnie W szkole nie dawałem so- 
bie rady i opuściłem ją zanim zdołałem 
zło: egzamin, Na uniwersytet poszedłem, 
przy e sobie, że egzamin na patent 
zdam później, lecz nie z tego nie było. A 
potem, gdy pierw tom moich poezji 
zwrócił na siebie powszechną uwagę, to 
już nawet nie wypadało, jeśli tak powie- 
dzieć wolno. 

— Nie oczywiście... Ale czy 
pańscy zgodzili się na taką karjerę 


systematycznie. królewska wy- 
właśnie mó- 


rodzice 
pana? 


— O, nie, królewska wysokości! Ku 
czci swoich rodziców mogę: zapewnić, że 
się bynajmniej na moją kacjerę nie godzili. 
Pochodzę z rodziny dobrej; ojciec mój był 


nadprokuratorem. Już nie żyje, ale był 
nadprokuratorem. Sposobowi mego życia 


sprzeciwiał się on tak dalece, że do „końca 
swego życia odmawiał mi wsparcia. Żyłem 
w rozdwojenia z nim, aczkolwiek poważałem 
go za jego surowość, 

— Mch, więc panu było żle na świe- 
cie, panie Martini, trzeba było iść przebo- 
jem? Wyobrażam sobie, że nieraz dmuchał 
panu wiatr po nosiel 


—1 to nie, królewska wysokości. Nie, 
to byłoby źle, gdyż nie byłbym sobie dał 
rady z tradnościami. Zdrowie moje jest 
słabe — nie mogę powiedzieć „niestety“, 
gdyż jestem przekonany, że talent mój jest 
ze słabością mego zdrowia nierozerwalnie 
związany, Glód, chłód i niewygodę nie 
byłby wytrzymał ani mój talent, ani moje 
zdrowie; nie potrzebowałem też doświad- 
czać tego. Matka moja była tak słabą, żę 
poza plecami ojca zaopatrywała mnie w 
środki potrzebne do ży środki te były 
skromne, ale wystarczające. Jej zawdzię: 
czam, że talent mój mógł się był rozwijać 
w dosyć znośnych warunkach. 

— Wyniki okazały, że warunki te by- 
ły właściwymi. Aczkolwiek trudno rzec 
jakie warunki są w podobnych razach naj- 
Pozwól mi „pan przypuścić, ża 
pańska byłaby się „okazała wnie 
4 jak pański oj że byłbyś pan 
pozostawiony na Świecie samemu sobie i 
swoim zdolnościom... 


4d. c. n.) 


„GAZETA ŁÓDZKA*—14 kwietnia 1913 roku. 


Czytelnia pism Tow. „Wiedza. 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziela i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzsum nauki i sztu (Piotrkow= 
ska uv 91), otwarta codziennie od godziny 4-ej 

o południu do 10 wieczorem, w niedzielę i 
więta od godziny l2ej w południe do IO-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Zmiany na kolei wiedeńskiej. 
(t) Personel służby pociągowej na ko- 
lei warszawsko-wiedeń zwiększono bliz= 
ko o sto osób, w tej liczbie przyjęto tylko 
kilku polaków, 


„Polonia w Lage, 

Dnia 1:go kwietnia r. b. zostało założo* 
ne przy „Instytucie Poliłechnicznym*, Pole 
skie Stowarzyszenie Akademickie „Polonia”, 
Stowarzyszenie udziela wszelkich informacji 
tyczących się wyżej wymienionego zakładu 
naukowego, 

Adres Stowarzyszenia: „Polonia* bei Po- 
Jytech, Institut. Lage i L. 

Polskie Tow. badań nad dziećmi. 

W niedzielę, dnia 20 b. m. o godz. 
4 po południu w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 91 odbędzie się o- 
gólne zebranie członków Tow. w następu- 
jącym porządku dziennym: 

1) Zagajenie posiedzenia i wybór prze- 
wodniezącego, 2) referat p, dr. Stefana Ster- 
linga p. t. „Rysunki u dzieci", 8) odczyta- 
nie sprawozdania z działalności Tow. za 
rok 1912, 4) wybór członków zarządu i 
komisji rewizyjnej, wnioski członków, wnio- 
ski zarządu, 


Qnegdajszy benefis, 

Przepelniova po brzegi widownia — sce- 
na zamieniona w ogród żywego kwiecią — 
niemilknący przez długą chwilę grzmot o- 
klasków... 

Benefisowe przedstawienie zasłużonej are 
tystki sceny łódzkiej — jednogześnie dwudzie- 
stoletni jubileusz jej pracy. . 

Publiczność łódzka godnie uczciła jedną 
ze swych najwierniejszych ulubienie, p. Marję 
Mauliszewską. W oklsskach było serdeczne 
ciepło szczerości, a kwiaty były uiezdawko- 
wym wyrazem uznania i sympatji, 

Wszyscy dobrzy, znajomi benefisantki dali 
sobie raudez-voug w teatrze—ci wszyscy, któ- 
rzy pamiętali ją w setkach ról, z prawdzi- 
wym kunsztem na scenie oddanych, z rzetel- 
uą starannością opracowanych, 

Onegdajszego wieczoru sama treść sztuki 
i gra artystów zeszła na plan drugi — a na 
pierwszy wysunęła się sympatyczna postać 
benefisantki, 
my nadzieję, że tak samo, jak one- 
gdaj, zbierzemy się w teatrze za lat dziesięć 
i za lat trzydzieść obchodząc  trzydziesto 
— a potem  pięćdaiesięcioletni jubileusz p. 
Msrji Maliszewskiej... 

Odczyt Leona Main. 

Wczorajszy odezyt, urządzony” stara- 
niem Alliance Franęsise w smi Stowarzy- 
szania "Techników, zgromadził liczny zastęp 
słuchaczów, żądnych wrażeń artystycznych. 
Nie dziwnego, prelegent, p. Leon Main, 
Dyrektor Szkoły Berlitza, licencié er-lettrea- 
philosophićś, który już kilkakrotnie dał się 
poznać łódzkiej publiczności, zgotował tym 
razem swym słuchaczom prawdziwą ucztę 
artystyczną. 

Obrawszy za temat życie prywatne, 
literackie i duchowe Balzaka, wypowiedział 
to z taką precyzją i bila, tyle wlał ze swej 
duszy poezji i młodzieńczego pału, że 
wprost porwał Błuchaczów, przeniósł ich 
w epokę Balzakowską, każąć razem z nim 
odczuwać jużto cierpienia i radości, juź 
zawody i nadzieje tego wielkiego pisarza 
Francji i entuzjasty, 

Wdzięczni słuchacze za przeżyte pod- 
niosła chwile złożyli sympatycznemu pre- 
legentowi podziękowanie w postaci długo 
niemilknących oklasków. 

Ze szkół. 


(b) Właścicielka zakładu froeblow- 
skiego p. Ida Janowska zwróciła się do 
władz z prośbą o pozwolenie na otwarcie 
kursów froeblowskich, 

Prośba ta została przyjęta przychylnie. 

„ — Naczelnik łódzkiej dyrekcji nauko- 
wej bawił w sobotę w Częstochowie, gdzie 
zwiedził zakłady naukowe, 

Z 4-go towarzystwa poż'-eszozędnoś- 
ciowego. 

(b) Zmrząd 4-go towarzystwa pożycz= 
kowo-oszczędnościewege zwrócił się do ko- 
misji gubernjałnej do spraw drobnego kre- 
dytu z prośbą o zezwoleie wprowadzenia 
książeczek czewowych na wzór towarzystw 
wzajemnego kredytu, 


Wczoraj zamąd tegoż 


towarzystwa 


otrzymał oficjalne zawiadomienie, że władze 
odnośne zezwoliły ną podniesienia wyso- 
kości wydawanych pożyczek z 800 do 600 
rubli, 
Sprawy kredytowe. 

(d) Piotrkowski komitet do spraw drob- 
nego kredytu zazwolił Sosnowiekiej kasie 
póź. = wydawać spółkom robo 
i stowarzyszeniom kooperstywnym poży 
do 1600 rubli, 

Zjazd delegatów kas poż,-oszcz. 


(d) Niektóre tuteji kasy .pożye 
oszęzędn. otrzymały zaproszenie na przy- 
jęcie udziału w zjeździe delegatów kas 


pożyczk.-oszczędn, całej Polski, który się 
ma odbyć w czerwcu r, b. w Radomiu, 
jektóre kasy już postanowiły wysłać swych 
delegatów. 


Nowa filja pocztowa. 

(d) Naczelnik poczty łódzkiej radca sta- 
nu p. Łopatinskij opracował projekt otwarcia 
5 oddziału pocztowego przy ul. Niskiej oko% 
ło monopolu. Odnośny projekt został już wy- 
słany do głównego zarządu poczt i telegra- 
fów. 

Teatr „Casino, 

Od dzisiejszego dnia poczynając de- 
monstrowany będzie w teatrze „Casino“ 
najwspanialszy obraz obecnych czasów 
„Quo Vadis* ścisle według wiekopomnego 
dzieła H. Sienkiewicza odtworzone. 
ak głoszą pisma zagraniczne, wysta- 
wa i honorarja aktorów, kosztowały firmę 
„Cines* w Rzymie 2,000,000 franków. 

Tak pokaźna suma daje pewność, że 
obraz ten jest ostatnim wyrazem techniki 
kinematograficznej i że zdoła zaspokoić na- 
wet najwybredniejsze wymagania smako- 
szów kinematograficznych. 

Wohec tego, że demonstrowanie obra« 
Zu trwa przeszło 2 godziny, dyrekcja teatru 
„Casina" postanowiła do programu nie do- 
dawać innych obrazów. Obraz demonstro- 
wany będzie od godz, 4 po południu do 12 
w nocy. 


Riedoszte zebranie. 

(b) Zapowiedziane na wczoraj ua gedz. 
3 po poł, w sali Konvartewej przy ul. Dziel- 
nej nr. 18, zebranie robotuicze w celu omọ- 
wienia sprawy niesienia pomocy bezrobot- 
nym robotnikom nie doszło do skutkn, po- 
nieważ nie nadeszło od gubernatora pozwo- 
lenie na urządzenie tego zebrania. 

Spóżnians mrozy. 

(t) Wczorajszy mróz ostatecznie zni- 
szozył kwiat wiśniowy. Zbinry wisien w r. 
b, należy uważać za przepadłe. 

Ogrodnicy uważają jeszcze za Bzczę- 
ścje, że ponowienie się tak późnych mro- 
zów nastąpiło, zanim zakwitnęły grusze, 
jabłonie i śliwy, w takim bowiem razie sa- 
downiatwo spotkałaby całkowitą klęska, 

Wcześniej rozwijające sią drzewa są 
powarzone, pączki poczerniały, drobne list- 
ki zwisły, W polu najwięcej ucierpiał o- 
wies wcześnie zasiany, który przy niezwy- 
klem cieple marcowem już zaczął kieł- 
kować. 

Dla ozimin, jak się zdaje, 
był szkodliwy. 


mróz nie 


Optique Parisienne. 
Dyrekcja teatru z znacznym nakła- 
dem nabyła obraz, obiegający z nadzwy- 
czajnem powodzeniem wielkie miasta Hu- 
ropy. Akcja, rozgrywająca się w dramacie 
obfituje w sceny tak watrzącające, że oso» 
bom ze słabymi nerwami radzimy nie pod» 
dawać się wrażeniu, gdy np. kurjerski po- 
ciąg w szalonym biegu mknie, porywając 
na bufory skrępowanego detektywa Ro- 
landa, rzucouego na pastwę śmierci przez 
okrutnego Tygrysa, herszta szajki „Czarnej 
Maski“. Na tle zbrodni przewija się przez 
dramat blada nić miłości siostry zbója do 
młodego detektywa, aż w końcu, zwycię- 
żony „Tygrys*, maże czarne swo czyny 
Śmiercią w otchłani, Dramat pozostawia 
niezatarte wrażenie. 
Echa rozbicia kasy. 
(a) Podczas rozbicia kasy w lokalu 
Ake. Tow. Fryderyka Bajera przy ul. Mi- 
kołajewskiej 55, złoczyńcy unieśli 3666 rb, 
28 kop. gotówką, oraz weksli na 1500 rb, 
Ucieczka. 
(b) Wolf Jezierski, wojażer, w pierwszej 
fazia śledztwa został przez sędziego śledcze: 
ge wypuszczony na wolność za kaucją. Obeo- 
uie gdy śledztwo stwierdziło w zupełności 
jego winę, sędzia śledczy polecił go nreazto+ 
wać, lecz J, nie czekał tej ostateczności i 
umkaął wiewiadomo w jakim kierunku, 
Rozesłewo za nim listy gończe. 


(ex) Ubiegła sobota obfitowała w nieno- 
towang dotychczas iłeść bójek nożowych. 

— Na ul. Króśkiej na Bałutach stróż 
dama ur. 8 przy tejśw ulicy zraniony został 
w bójes nożem w lewy bok i prawą rękę. 


— Józef Filipowzki, w bójce po pijane« 
mu uderzony został nożem w głową i czoło. 

— Majer Katz, w bójce z rówieśnikiem 
swoim otrzymał ravę w prawą rękę, 

— Robert Majran odniósł kilka ran noe 
żem w lewy bok i prawą rękę, 

— Feliks Łagowski zraniony został n0- 
żem w czoło i prawą rękę, 

— Btanisław Sender i Władysiuw Zeler 
napadnięci zostali przez nieznanych im 08o- 
bników, którzy poranili ich nożami, 

— Bez opieki. 

(ex) Wozoraj o godzinie 1 po południu 
znaleziono na ulicy Mikołajewskiej dziewczy- 
nę głuchoniemą, która z głodu i zimna tak 
osłabła, że iano ja zatrzymać w policji. 

— Ro 

(ex) Na (przechodzącego szosą Pabjnnic= 
ką Jana Pągowskiego napadł nieznany jakiś 
osobuik, który uderzył go nożem w głowę, 

— Głód, 

(ex) Wczoraj o godzinie 8-ej wiaczorem 
wezwano Pogotowie na ulicę Mikołajewską do 
Walentego Tatysiaka, który z głodu i zimna 
tak osłabł, że lekarz Pogotowia musiał go do 
przytomności przyprowadzić, 

spa 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Z kancelarji teatru Polskiego komuniku- 
ją nam, co następuje: 

— Jutro po cenach popularnych wybor= 
na lekka komedja de Croizet'a, która dozna» 
ła podczas  premjery serdecznego przy- 
jęcia, 

— W środę również po cenach popular- 
nych „Panua Maliczewska*. 

— W czwartek ukaże się po raz 1-szy 
oryginalna tragi-komodja szlachecka Œ. Ole- 
chowskiego p. t „Wieś*, sztuka treść której 
obfituje w bardzo wiełe zajmujących sytuacji 
i porusza bardzo żywotne sprawy. 

— W piątek na benefis utalentowanego 
artysty p. Rodmuada dava bedzie wyborna 
pełna humoru komoda Maurycego Hennequin'a 
p. t „Ulubieniec kobiet“, w której benefisant 
wykona tytułową rolę. 

Teatr Popularny, 

Z kancelarji teatru Popularnego komuni- 
kują nam, eo następuje: 

— Dziś i jntro zuakomita komadja s fran= 
censkiego Honuequiia i Vebers „Pani preze- 
sowa” a pp, Różańską i Gryficz w tytułowej 
roli, 

Komedja ta na pierwszych dwuch przede 
stawieniach zdobyła ogromny sukces, bawiąa 
od początku do końca tłumnie zgromadzoną 
publiczność, 

— We środę i czwartek „Intryga i mia 
osé“ Schillera, 

— Wsobotę po południu po cevach naj- 
niższych „Jarmark małżeński". 

Najbliższą premjerą i nowością nieznaną 
będzie wielka tragedja Schillera „Dziewica 
Orleańska" w 10 odsłonach, 

Do interpretowania głównej postaci Jo- 
anny d'Aro zaprosiła dyrekcja tentru znako- 
mitą artystkę sceny krakowakiej i warszaw* 
skiej Stanisławę Wysocką, od dłuższego już 
czasu Btudjującą tę wieloe oryginalną 1 cie- 
kawą bobaterkę, która przejęta posłaunictwem 
porzuca kij pasterski i staje na czele wojsk 
trancuskich, gromi anglików i ginie w obro- 
nie swej ojczyzny, 

Promjera w piątek. Bilety 
js się. 


sprzeda” 


—0— 


1 wlosemiego hartaoału. 


Zabawa drukaczy. 


Jożeli mniej licznie, nid na wieczorze 
sylwestrowym, zebrała się dziatwa Gutenber- 
ga na sobotniej zabawie, to przecież ochoczość 
tego zielonego (7) karnawału nia mniejszą 
była od dawniejszej. 

Taneczną zabawę poprzedził wieczór ar- 
tystyczny na który złożył się program obfi- 
ty i doborowy. 

Chór własny stowarzyszenia pod kiero- 
wniotwem p. Biesiadeckiego ódśpiewał kilka 
utworów, których wykonanie przynosi za- 
szczyt zespołowi. 

Gra na oytrze p. Hencza zachwycała siu- 
ohacaów stanowiąc kulminacyjny punkt pro- 
gramu, 

Deklamacje p. Bzudzińskiej, pp. Qórao» 
kiego i Rowińsktego wywołały ogólne uzna« 
nie podobnie jak szczerą wesołość wzbudniły 
kupłety p. Krala, $ 

W komedyjce amatorzy, poza wrodzo« 
nym talentem, wykazali znaczną rutynę, któ. 
ra nadała ich występowi polaru scenicznego. 
Pp. Sułecka, Górecki, Bkowroński i Wiśniew= 
ski zubierałi przeto zasłużone oklaski, 


Zabawa. taneczna znalazła w p. Kutkow= 
skim pełnego werwy wodzireją, 

W nrzeszło 50 par tańczono do upadłe« 
go do późnego raua 

Wieczornica Tzw, zwsisnników 

rozwoju fizycznego. 

Sobotnia wiaczornica, urząuzona we wła- 
snej snli gimnnstycznej Towarzystwa, udała 
sig doskonale w obu swoich częściach t, Süs 
artystyo itanecznej. 

Mos! 
twem p. F 
nej a wydatnej pracy, 

Monologi p, Skowrońskiego wywoływały 
szczerą wesołość, deklamncja zaś p. Kaźmier« 
czaka podkreśliła hasła propngowaoo przez 
Towarzystwo: 

W doskonałej komedyjoe Debiutantka”, 
amatorzy artyści zasłużyli na lojue oklaski; 
których im też nie ędzono. Udziat wzięli 
p. Kopozyńska (matka) p, Wiśniewski (wożny), 
p. Dyoniziak (dyrektor), p, Czarnecki (wete» 


any pod Kklerownice 
dał dowód ustawicz* 


rynarz), p. Brze: (Jadzia). 

Wszyscy wy li sią doskonale z zada- 
nia, przez co uwaluisją nas od pochwał dla 
reżyser[i. 

Zabawa taneczna przeciągnęła się do 
późnego rana. Do koutredansa stanęło 80 
dar. 


Z sobotniej wieczornicy stow. wzajem. 
pom, prac., w przemyśle i handlu. 
Najważniejszym punktem sobotniej wie= 

czornicy poza grą wirtuoza-amatora pana 

"Tymowskiego, oraz pianistki, p. J. Boeheń- 

skiej, był występ młodego, bo zaledwie 2 

miesiące liczącego chóru stowarzyszenia, 

Kierownik chóru p. Stanislaw Kotkowski, 

Świetnie zdał egzmin na stopień organiza« 

tora drużyn śpiewaczych. 

Doskonale ześpiewany chór bardzo 
czysto i harmonijnie wykonał szereg pieśni 
przeważnie swojskich o miłych motywach 
lujdiowych. Wybór tego sympaty- 
cznego repertuaru policzyć trzeba jako za- 
sługę kierownika chóru, chroniczną bo- 
wiem chorobą niektórych naszych drużyn 
śpiewaczych jest wybieranie zbyt trudnych 
na amatorskie chóry utworów obcych“ pod- 
czas gdy zbiory pieśni polskich zawierają 
prześliczne i łatwe melodja. 

W odegranej operetee 
wodzie“ zasłużone oklaski zebrała mło« 
dziutka p. Enderówua. Szkoda tylko, ża 
wybór tej jednoaktówki, jako bardzo starej 
i nie odznaczającej - «:ę ani dobrą treścią, 
ani melodyjnością, był mniej udatnym. Pa 
wieczornicy odbyły się tańce, w prowadze« 
niu których endów dokazywał znany wo- 
dzirej p. Nowicki, potrafik bowiem tak u- 
miejętnie prowadzić, że mimo bardzo za- 
pełnionej sali bawiono się wyśmienicie, 

Nie można jednak nie westchnąć po= 
bożnie na widok zbyt późno zbierającej się 
publiczności. 

Kiedyż odwyknjemy od naszej polskiej 
punktualności, 


„O chlebie i 


eia 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Pozwol mi Szanowny Panie Redakto- 
rze na łamach swego poczytnego pisma 
złożyć serdeczne podziękowanie wszystkim 
tym, którzy w dniu 21-szo lecia mega 
z sztuką godów, okazali mi tyle swojej 
dla mnie życzliwości i sympatji, a także 
tej części prasy, ktora w ocenie pracy mos 
jej dla Bceny polskiej, raczyła zbytnio 
skromną moją pracę przecenić. 

Wszystkim, którzy w dniu tym dal 
mi tak wiele dowodów życzliwości i sym= 
patji, składam raz jeszcze szczere z norco 
płynące podziękowanie. 

Racz Szanowny Panie Redaktorze przy- 
jąć wyrazy głębokiego szacunku i powa 
żania, 

Marja Maliszewska, 


—— 


Z sąsiedztwa. 
Wykrycie nadużycia. 


(d) W Łasku w miejscowym urzedzie 
pooztowo-telegraficznym wykryto nadużycia 
pieniężne, dokonywane z wysyłanymi li- 
stami pieniężnymii przekazami pocztowemi, 
Suma nadużyć dochodzi do 10,000 rb. 

Do poczynienia rewizji oraz śledztwa 
w tej sprawie delegowano naczelnika łódze 
kiego biura pocztowego, radcę stanu, pana 
Łopatińskiego. 

Wybory sędziego gminnego. 

(d) Na zebraniu gminnem w Konstan- 
tynowie, jako kandydata na stanowisko sg- 
dziego gminnego 6 okręgu pow. łódzkiego 
powołano wójta gminy, p. Teodora Maj- 
znera, 


Zebranie gminne. 

(à) Zebranie gminne w gminie Bruss, 
celem wyboru kandydata na stanowisko Bę- 
dziego gminnego zostało odroczone do śro- 
dy, t. j. pojutrze, Na zebraniu będzie obec- 
nym naczelnik powiatu łódzkiego p. Maka- 
TOW. 

Ochronka w Konstantynowie. 

(d) Proboszez parafji Konstantynów, 
ks. Herman Schmidt czyni starania u władz 
o pozwolenie na otwarcie ochronki dzie- 
cigcej w Konstantynowie. Ochronka będzie 
obliczona na 200 dzieci, płaca za utrzyma- 
nie jednego dziecka w ochronce nie bę- 
dzie przekraczać kwoty 30 kop. miesięcznie. 


Wieczory teatralne. 


Teatr Popularny. 


„Pani Prezesowa" komedja Henno- 
quina i Vebera. 

Nad komedją i farsą francuską od sze- 
regu lat czuwało opiekuńcze oko opatrz- 
ności, zamknięte w trójkącie małżeńskim, 
zamieniającym się niekiedy w czworobok. 

Coraz częściej jednak pojawiają się 
pisarze, dla których mie istnieje uświęcony 
trójkąt, a raczej przeciwnie rozbijają go oni 
bezlitośnie tworząc z ułamków nowe kom- 
binacje nieraz nadzwyczaj udalne, jak naprz. 
sormedja, a raczej farsa znanej na naszych 
scenach spółki snteralnej. 

Autorowie umieją doskonale operować 
niebezpiecznemi sytuacjami nie przeciąga- 
jąc ich jednakże nigdy i nie wpadając w 
znany i jaż nieznośny tłusty ton farsy 
trancuskiej, 

To też mimo negliżów i nstawicznych 
komplikacji erotycznych sztuka pozostaje 
od poczatku do końca niewinną jak pen- 
sjonarka, której farsa ta mogłaby być śmia- 
ło dedykowana, a najmłodsza panna może 
jej słuchać bez obawy, mając przytem przy- 
jemne złudzenie że widzi sztukę „nieprzy- 
zwoitą”. 

Ta właśnie cecha jest powodem, sym- 
patycznego nastroju, jaki wywołuje „Pani 
Prezesowa*. 

Szczera i naturalna wesołość zapra- 
wiona dobrym konceptem wywołuje usta- 
wiczne wybuchy radości niemal dziecięcej, 
która cechuje publiczność angielską i ger- 
mańską, 

Dogmat teatralny o wypełnionej sali 
znalazł znowu potwierdzenie, gdyż gra ar- 
tystów nie będąc daremną, przeszła otze- 
kiwapia i wymagania, stawiane przez pu- 
bliczność. 

Nawet tempo wzięte z razu kieśmiało 
i rwące się z początku, nabierało ciągłegr 
przyspieszenia, a w ostatnich momentach 
doszło do należytej szybkości. 

Gra artystów była ogólnie dobrą, za- 
można 


jąe określenia sportowego, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—14 kwietnia 1913 r. 


powiedzieć, że zespół był „wyjątkowej for- 
mie“, 

Główną rolę objęła p. Gryficz, uży- 
czając postaci Gobetty, wszystkie warunki, 
jakimi rozporządza w wysokim stopniu. 
Tym razem p. Gryficz rozwinęła wartości 
swej gry w bardzo szerokiej skali, wyśu- 
wając się na plan pierwszy dobrego ze- 
społu. 

Panowie Kułakowski, Dąbrowski, bo- 
rowski, Piekarski nie ograniczyli się do po- 
prawności; nerw sztuki udzielił się i wy- 
konawcom. 

wwietnymi charakterystycznie byli p. 
Różańska i Miciński, 

Jeszcze raz należy podkreślić znacze- 
nie, reszty zespołu, który jak powiedzieli= 
śmy przeszedł sam siebie, 

Liczna publiczność wynagrodziła arty- 
stów frenetycznymi oklaskami. 


Telegramy, 


Tel. agencji Wat s dnia 13 kwietnia, 


Zamach na króla Alfonsa. 


MADRYT. Król Alfons udał się dzi- 
siaj po nabożeństwie do koszar, gdzie był 
obecny na ceremonji składania przysięgi 
przez nowozaciężnych. 

O godzinie 1 minut 30 król opuścił 
koszary, dosiadł konia i skierował się ku 
zamkowi. Kiedy król znałazł się na ulicy 
Dalealo, podbiegł jakiś mężczyzna i dał z 
rewolweru dwa strzały, 

Oba strzały chybiły króla, natomiast 
jedna kula raniła lekko konia, Który się 
rzucił. 

Król niezwłocznie zeskoczył (7) z ko- 
nia i wsiadł na innego, na którym jechał 
jeden z adjutantów, poczem król spokojnie 
podążył do zamku. 

Jeden z policjantów, który towarzyszył 
przejazdowi królewskiemu, (usiłował obez- 
władnić sprawcę zamachu, ale znów roz- 
legł się strzał i policjavt został raniony. 

Innym przecież policjantom udało się 
obezwładnić strzelającezo mężczyznę, który 
na razie gpraw'ał wrażenie obląkanego, 
jak się przecież następnie wyjaśniło, nale- 
żał do partji rewolucj nistów katalońskich. 

Sledztwo doraźne stwierdziło, żespraw- 
ca zamachu nazywa się. Manuel Sanchez 


Allegra, jest stolarzem z zawodu, narodo- 
wości hiszpańskiej, 
Zaraz po wyrwaniu go z rąk tumu, 


sprawca uczynił wszystkie zeznania, których 
jednak treść nie została dotąd zakomuni- 
kowana. Stąd wniosek, że Alegra posiadał 
wspólników i działał w imieniu Bprzysię- 
żenia, 

Jak się zdaje, dwa pierwsze strzały 
dał Alegra do króla, trzeci, od którego koń 
królewski poniósł ranę, był wymierzony do 
iejanta, który pierwszy da niego pr 


| Beethoven. 


Z powodu dzisiejszego 
koncertu nadąwyczajnego 
W. O. F, 


Mówiąc o Beethovenie, że na nim, jako 
na niebosiężnym szczycie granicznym zwarły 


się dwa okresy muzyczne — klasyczny i ros 
mantyczny, z których pierszy dobiegł na tym 
szczycie swego kregu, drugi — został na nim 


rozpoczęty, <— chwytamy naprawdę tylko naj- 
widoczniejszy, ale bynajmniej nie najistotniej- 
szy składnik jego bwórczości, czepiamy się tych 
wątłych nici, którym dał się on uwięzić w 
świecie zjawisk realnych, aby się choć do 
pewnego stopnia podporządkować ogólno-ludz= 
kim kategorjom myślenia i czucia. 

Bo „klasycyzm“, czy „romantyzm“ Bee- 
thovena — to jeno kształt pochwytny, wido- 
ma forma, w której rozparła się tak bezimier- 
na, elementarna potęga twórcza, że żnisto aż 
dziw bierze, jakim sposobem jakakolwiek wo- 
góle forma mogła nacisk tej potęgi wytrzy» 
mać i pod jej żywiołowem parciem nie tylko że 
nigdzie się niezałamać, owszem— nabrać tak on- 
downej harmonji, o jakiej ani przedtem, ani 
potem nie słyszano, 

Qzemże jest jednak ta forma, która w 
przystosowaniu do dzieł Beethovena służy 
nam jeno za wyrąb w ciemnym murze po- 
wszednich zjawisk, ukazujący naszym oczom 
fragment olśuiewającego widowiska —zatacza- 
jących się w nieskończoność kręgów jego 
twórczej jaźni? 

Forma (mowa tu o formie muzycznej, 
ohociaź uwagi te dadzą się zastosować i do 
innych rodzajów sztuki) ma znaczenie dwoja- 


todnie obmierzony, 
giy medal kompczy sji, do którega kompozy- 
tor winien nałsm»ć awoją twórczość oxy to 
w pomyśle zasućni'zym, czy w szegółach jego 
wykonania, i szczerze, rozumiejąc przez to 
taki stan rzeczy, w którym forma w ścisłem 
zpaczeniu już się nie narzuca treści ze swoją 
bezwzględną przewagą, ale zespala się z nią 
organicznie, czyni się od niej zależną. 

© Przy końcu stulecia XVIII i na począt: 
ku XIX, czyli w epoce rozkwitu t, zw. kld- 
sycyzmu muzycznego, ze szozególną siłą za» 
znaczyła się dążność do uwięzienia «swoho- 
dnej ekspansji kompozytora w granicach 
apriori przyjętej formy, także forma w jej 
węższem znaczenia użyta, jako synonim istoty 
całego kierunku. 

Do takiego przesunięcia się punktu cięż= 
kości w dzieje sztuki a jego treści na jego 
kształt, zewnętrzny przyczyniła się między in- 
nemi i ta okoliczność, że w tym właśnie 
czasie — zapcezątkowana w odległej prze: 
gzłości forma sonaty, dzięki niezwykłej pre- 
cyzii, z jaką dzieło swych poprzedników, 
rozwinęli Emanuel Bach, Haydni Mozart, zo- 
stała ostatecznie urobiona i ze względu na 
swa niezwykłe zalety całkowicie opanowała 
współczesuą twórczość, 

Wprawdzie epoce klasycznej nie były 
obce i inne, fermy muzyczne, jako to kościel- 
nc i operowe, to jednak dla przyczyn, któ- 
rych zbadanie zniewoliłeby naa odbiedz od 
właściwego przedmiotu, żadna '« nich nie mo- 
że być uznana za charakterystyczną dla kla- 
sycyzmu w takim stopniu, jak właśnie forma 
sonaty. 

Składejąca się a czterech (względnie 
trzech) części głównych a nastrojawe od- 
mienuych (AHegra, Adegia, Scherza i Rouda, 
zastąpionego x biegiem czssu Finałem, zbus 
dowanym na tyehże zasadach, co pierwsze 
Allegro), z których kolejno każda winna po- 


skoczył, chcąc go aresztować, Wtedy do- 
piero tłum dobiegł do sprawey i zaczął go 
turbować, 

W całem mieście panuje oburzenie 
przeciw sprawcy zamachu, 

Przed zamkiem królewskim urządzono 
manifestację, Król Alfons zachował się 
wśród owego zajścia z zupełną obojętno- 
ścią, nie straciwszy ani na chwilę zimnej 
krwi. 

Na miejsce zamachu ciągną tłumy 
ciekawych, tak że policja zmuszona jest u- 
trzymywać porządek, 

Obiegują pogłoski, że sprawca miał 
wspólników i że był wyznaczony losem 
przez związek anarchistów, którego jest 
członkiem. Pogłoski, te pochodzące stąd, 
że niektóre szczegóły pozostawiono w ta. 
jemniey, wymagają potwierdzenia. 

Spór bułgarsko-rumuński, 

SOFJA, Nota mocarstw w sprawie 
sporu bułgarsko-rumuńskiego nie została 
dotychczas wręczona Bułgarji, ponieważ 
poseł rosyjski nie otrzymał jeszcze instruk- 
cji odpowiednich od swego rządu. 

Manifestacji nie kyło. 

PETERSBURG. Dziś policja zarządziła 
kroki w celu niedepuszczenia do zapowiada- 
uych na dziś manifestacji słowiańskich, które 
w istocie nie przyszły do skutku. Nie od- 
było się też zebrania ałowianofilów w wanes 
żu Michajłowskim. 

Intrygi Austrji. 

PETERSBURG. Tutejsze koła politycz- 
ne twierdzą że rozpoczynające się rozbicia 
związku państw bałkańskich spowodowane zo~ 
stato przez intrygi Austrji 

Misja Henryka pruskiego. 

PETERSBURG. Rozeszła się tu pogło- 
ska, że ke. Henryk pruski pojechał do Lons 
dynu » misją, mającą poważne znaczenie, 
mianowicie chodzi w niej podobno © wywoła« 
nie nastroju przeciw-rosyjskiego. 

Bojkot przeciw Austr| 

WIEDEN. . Toatejęze koła finansowe i 
przemysłowe nie przykładają donioslego zna- 
czenia do gróżb serbskich bojkotowania to= 
warów sustrjackich, 

Strajk powszechny. 

BRUKSELA. Zapowiedziany ma jutro 
strajk powszechny, rozpoczął się już częścio- 
wo wezoraj wieczorem. Robotnicy 2 fabryk 
autęmobilowych opuścili prace i oświadczyli, 
że nie wrócą przez cały czas trwania straj- 
ku powszechnego. 

Katastrofa kolejowa. 

BRURSELA. Pod Namours pociąg ex- 
press idący z Bazylei do Ostendy wpadł na 
pociąg kolei lokaluej. 12 osób ciężko ranio- 
nych, 


Niepokoje w Maroku. 
PARYŻ. Z Algieru donoszą, że wcza- 
raj w okręgu Bastard pojawiło się 200 
uzbrojonych marokańczyków plemienia Ar- 
giona i zmusili pracujących w kamienio- 


Nr 85, 
łomach robotników do zaniechania pracy: 
oświadczając, że w razie jej wznowienia 
przyjdzie całe plemię. 

Budynki w kamieniołomach zdemolo- 
wano. 

Zachodzi kwestja, kto otrzyma terań 
mandat na zaprowadzenie tam porządku. 
Komplikacje międzynarodowe nie 84 wy- 
kluczone, 

Mord polityczny. 


NOWY JORK. Konserwatystą Ceve 
rino Mendec wybrany niedawno temu na 
burmistrza w Cienfueos w  prowineji St. 
Clara na Kubie, został wczoraj zamordowa- 
ny na ulicy, 

Morderstwo ma mieć motywy polity- 
czne, 

Aresztowano 
osób. 

Sądzą, że między konserwatystami a 
Jiberałami przyjdzie do krwawych starć, 


sześć podejrzewanych 


— 


Ostatnie telegramy: 


ITeiegramy specjalne 
Łódzkiej) 


Choraba Papieża. 


RZYM. Stan zdrowia Papieża 
znowu się znacznie pogorszył. Œo- 
rączka podniosła się do 39 stopni. 
Oddech bardzo utrudniony. Zdaje się 
że do poprzednich dolegliwości przy- 
łączyło się jeszcze zapalenie płuc, 
którego Papież prawdopodobnie nia 
przeżyje. W Watykanie panuje bar- 
dzo pesymistyczny nastrój. 

Katastrofa kolejowa. 

SOFJA. Koło Czorlu nad morzem Mar- 
mara wykoleił się pociąg, 14 zabitych, 9 
rannych, 


„Gazety 


90 milj- kredyt. 

BIAŁOGROD. Skupszczyna uchwaliła 90 
miljonowy kredyt na rozszerzenie szkół waj- 
skowych, w których dotyciiczas się znajdo- 
wało 30 uczniów. 

Projekt domonstracji floty. 

PARYŻ. „Echo de Paris" donosi, że mo- 
carstwa postanowiły urządzić przed Koustan- 
tynopolem demonstrację floty i nawet wysa- 
dzić tam swoje wojska w razie gdyby bulga- 
rom udało się przełamać linję pod Czataldżą 
i wejść do Konstantynopola. 

Zaochwianie Berchtolda. 

WIEDEN. Dzienniki dzisiejsze podają 
wiadomość, jakoby dymisja ministra Ber- 
chtoldw była bardzo blizka i stanowisko je- 
go jest poważnie zachwiane. 
W pismach pojawiły się listy wybite 


dać określoną ilość tematów  kontrastują- 
h i opracowanych, —forma sonaty zakre- 
śliła niezmiernie szerokie granice zastosowa- 
nia czy to dl inwencji, czy dla erudycji —t 
dlatego nie ulegając znaczniejszym madyfi: 
kacjom, zwycięsko przetrwała burzliwe okre” 
sy stulecia XIX i po dziś dzień nie prze- 
staje nęcić właściwą sobie  wielostronnością 
i równowagą budowy pragnionych  „ebsolut- 
ej“ muzyki kompozystorów. 

Jednak ludziom epoki klasycznej, nie 
wyłączając Hnydna i Mozarta, oboa była 
świadomość ostatecznego celu mnzyki, jako 
przepotężnego żywiołu, Byntetyzującego i za- 
spakajającego emocjalną strone człowieka, — 
to też ludzi tych olświewała jedynie zewnętrz- 
na strona stworzonego przez nich dzieła—do= 
skonałej formy muzycznej,—stąd też kotnpo- 
zycje z tej epoki mogą budzió w nas podziw 
dia mistrzostwa ich autorów, mogą przyspo* 
rzyć nam chwilowej rozkoszy słuchowej, — 
ale nie mogą one wtajemniczyć nas w isto- 


tę muzyki, nie mogą wzruszyć, porwać i o= 
świetlić. 
Po to, aby tej właśnie funkoji muzyki 


stać się miało zadość—forma w Ścisłem zna- 
czeniu musiała przestać być celem sama w 
gobie, przeobrażsjąc się natomiast w jeden 
ze składników dzieła sztuki, teu mianowicie, 
który ideę, ducha tego dzieła czyni dostęp- 
nym dla naszych zmyałów. 

Ewolucji tej dokonał romantyzm, które= 
go istota polegała, jak wiadomo, un tem, że 
ludzie, zaniechawszy twórczości z konwencjo- 
nalnych, zabójezych dla matelimienie formuł, 
poczęli tworzyć z własnego ducha, 

Zródłem wszelakiego artyzmu stał się 
wyawolony z pod opieki martwych pryncy- 
piów człowiek, z jego te nezuć i namiętności 
z jego dwiatopoglądu sztuka zapożyczyła nie- 
skończoną moogość wzniosłych tematów, do- 
piero w ustawieznem obcowaniu 5 żywym 


duchem ludzkim waterja sama p 
twa—forma—odzyskała zdolność 
odradzania się. 

W tem to azerszem znaczeniu forma, jest czę» 
stokroś używana dla określenia całości dzie» 
ła, t. je formy ścisłej wespół z treścią. 

Oczywiście, romantyzmowi początku X 
stulecia nie należy przypisywać niew 
wych mu cech jedynego w swoim rodzaju 
sjawiskn, które raz na zawsze wyzwoliło i 
wybawiło sztukę, 

Każdy kierunek przeżywa okres swego 
„klasycyzmu“ od chwili, gdy bezpośrednia 
łączność z żywym duchem czasu poczyna się 
w nim zacierać, —zarówno jak i okres swego 
„romantyzmu, czyli okres żywiołowej reak- 
cji przeciwko zastygającym formom , kierunku 
poprzedniego. 

Ale w Beethovavie niepodobna dopatrzyć 
się ani rewolucjonisty, ami reformatora, W 
głębiuach jego ducha adbyła się jakaś niepo- 
jętn misteryn, z której wykwitk wajeudniej- 
Bzy so wszyatkich, na jakie genjnsz ludzki 
kiedykolwiekbądź wię zdobył—obras „blasycz: 
no-romantycznej" syntozy, 

Auior 9 wymfonji, 16 kwartetów smycz- 
kowych, 38 sonat fortepianowych, 10 sonat 
skrzypeowo-fortapiauowych, 5 koncertów for- 
tepiunowych i 1-go skrzypcowego, — 5 któ- 
rych wszystkie, pomijając małozuacana 0d- 
stępstwa, zachowały w całej czystości a dzi- 
wnem przytem wysubtelnieniu główne zasady 
formy sonatowej, —Beathoven pozostał wier- 
ny klasycyzmowi. 

To jednak, egeli zachodzi kwestje twór- 
cześci, wyzutej z wszelkiego formalizmu, pły- 
nącej wprost z najtajniejszych Źródeł nāte 
chwienia ta zaiste twórczość Beethovena i pod 
tym weględem przedstawia nam obraz dosko= 
nałości niedościgłej. (d. o. m) 


—— 
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nych kupców i przemysłowców, w których 

ci oskarżają, że Berchtold przez swoją po- 

litykę rujnuje handel i przemysł krajowy. 
Rota mócarstw, 

BERLIN, Posłowie wielkich mocarstw 
wręczyli wczoraj wieczorem rządowi bnułgar= 
skiemn notę wielkich mocarstw na odpowiedź 
państw bałkańskich, która dotyczy czterech 
punktów odpowiedzi, 

Z pierwszym puzktem mocarstwa zga- 
dzają się bez zastrzeżeń. Na drugi punkt, w 
sprawie wysp Egiejskich oświadczają mocar- 
stwa, że gotowe są przyjąć propozycje państw 
bałkańskich, rezerwują sobie jednak prawo 
decydowania o przynależności niektórych z tych 
wysp. W trzecim punkcie, w sprawie Sku- 
tari, mocarstwa oświadczają, że granice Al- 
banji zostały już ustalone, W sprawia od- 
szkodowania wojennego, czwartego punktu 
odpowiedzi, mocarstwa są zdania, że nie mogą 
zabierać głosu w tej sprawie, która została 
powierzona specjalnej komisji finansowej w 
Paryżu. 

Prezes ministrów bułgarskich, Geszow 
oświadozył, że porozumie się xe sprzymie- 
rzeńcami, 

Początek strzjku generalnego. 

BRUKSELA. Przygotowania do strajku 
generalnego zarówno ze strony rządu, jak ro- 
botników zostały już zupełnie ukończone. W 
Brukseli, Antwerpji, Moas j innych większych 
miastach całej Belgji odbył się wczoraj cały 
szereg zgromadzeń, których przebieg był zu- 
pełnie spokojny, jedynie tylko w Antwerpii 
doszło do demonstracji. Robotnicy nieśli czer- 
wony sztaudar, śpiewali hymny rewolucyjne 
1 wznosili okrzyki: Precz z królem, niech ży- 
je rewolucja. Strajk wybuchnął dziś rano. 

„Daily Mail" donosi z Brukseli, że stra- 
ty robotników podczas strajku generalnego 
wynosić będą dziennie koło 3000000 fran- 
ków, zaś fabryganci stracą koło 22 miljonów 
dziennie. Straty przemysłu są nieobliczalne. 
W oałej Belgji powołano do szeregów 50 
tysięcy urlopowanych Żołnierzy, ponieważ za: 
chodzi poważna obawa rozruchów, 

Bogatsze rodziny  zaprowii 


towały się 


m mz 


„Piotekowska RE I5. 


Dramat w 6 częściach według 
Wiekopomnego dzieła 


opryka (jenkiewica 


Początek o godzinie 4 po. południu, 


Optique Parisienne 


Piotrkowska Ke I 


Miekywałe powodze: 


na kilka dni. Już daje się obecnia odczuwać 
brak żywności, 
Echa zamachu. 


MADRYT,—0 zamachu na króla hisz- 


pańskiego, Alfonsa, nadchodzą jeszcze na- 
stępujące szczegóły: Król jechał z placu 
ćwiczeń na czele sztabu generalnego, lecz 
wyprzedził znacznie oficerów. Kiedy nad- 
jechali oficerowie, zaelarmowani strzałami, 
król [rzekł z zimną kreij: cóż chcecie 
jeszcze jeden warjat. Szkoda mego konia. 

Wskutek ścisku, jaki powstał koło 
sprawcy zamachu, kilka osób zostało ciężko 
pokaleczonych, Król na owacje tłumu za- 
wołał donośnym głosem: ‘Niech żyje Hisz- 
panja! poczem odjechał na koniu swego 
adjutanta do pałacu, 

Sprawca zamachu na króla należał 
do bareelońskiego towarzystwa imienia 
Ferrera i był anarchistą. Po dokonaniu 
zamachu usiłował się 
jednak udaremniono. W pierwszem prze- 
słuchaniu Alegro oświadczył, że pierwot- 
nie nie miał zamiaru dokonywać zamachu, 
dopiero, kiedy ujrzał króla, błysnęła mu 
myśl, aby, korzystając ze sposobności usu- 
nąć przedstawiciela rządów monarchicz- 
nych. 

Królowa jechała powozam za królem, 
lecz w tak znacznem oddaleniu, że nie 
wiedziała nic o zamachu, i zdziwiona była 
niezwykle gorącą owacją ludności. Dopiero 
w pałacu dowiedziała się o nieudanym 
zamachu. 


50 DNI REZPŁATNIE! 


Jeżelj w ciągu 40 dni nie nauczycie się płyn- 

nie mówić, czytać i pisać po niemiecku, po 

francusku, po angielsku i łacinie z naszych sa- 

mouczków, de = Bie wedle najnowszych sy- 
stemów 


pieniądze zwracamy. 


Cena samouczka w jednym języku z przesyłką 
za zaliczeniem pocztowem 1 1. 19 kop.: dwuch 
1r-90 k.: trzech 2 r. 80 k; czterech 3 r. 65 k. 


Zamówienia przyjmuje jedyny Skład na 
Rosję: PETERSBURG Pała Strona Bolt 
szoj prospekt 56—567. J. E. PETERS. 


W wykoniu pierwszorzęd+ 
nych art. wiosk. firmy 


„GINES” Rynie LE] 


a TRE 


zasztyletować, ¢o + 


j 3 rb. 50 kop: 


Petersburg, 
_spekt 


|. Pełny komplet lekcji dla samonczków „Kuchnia 


| Obydwie książki razem—3 rb. 35 kop. (można | 


$ Zamówienia wysyłać należy tylko do J. K, Ę 
4 PETERS. Petersburg, Petersb Storona, Bolszoj Ẹ 


Monopolfilm 
tylko w teatrze 
Qptique Parisienne 


Bilety wizytowe 


* karty adresowe + 


w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


KORZYSTAJCIE Z ORAZJII! 


Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie 1c- 
my, z górą 800 stron ścisłego druku 


POŚMIERTNE 


UTWORY ARTYSTYCZNE 
GENJALNEGO PISARZA 


L. M. TOŁSTOJA. 


Wysyłamy: za zaliczeniem pocztowem zamiast $ 
lko za 2 rb. BO kop.: albo po 
otrzymaniu całej należności, można markami, 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 
Rosję. 
Petersb. Storona; ERY pro- 
56—1 J. K. PETERS. 


I-sze zaoczne kuliname kursy 


mięsna i postna“, Pri 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie- | 
Togi, leguminy. Prawie 300 stron. ścisłego dru- 
ku. Cena z przesyłką za zaliczeniąm poczto- 
wem 2 rb. 60 kop. É 
Rady i wskazówki, jak prawidłowo prowadzić je 
gospodarstwo domowe i przygotowywać smacz- 
ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem a kra- £ 
janiu mięsa i o estetycznem upiększaniu stołu Kł 
i dań, 100 stron, z rysunkami. Cena 1r. 20 k. 


Z górą 1000 przepisów na Ų 


markami). 


prospekt 56—261. 


” Od godziny G do &-ej 
s Lui LEJ iG 
» Lid 10 ay 12 


Ljniętniejcy teatr w Królestwie 


Od dnia dzisiejszego 14 kwietnia 


CODZIENNIE 


Jedyny egzemplarz w Łodzi. 


SZAJKA: „TIGRYS” 


Największy detektyw-Szlager od czasu egzystitjącego kinematografu w 4 aktach, 
Obraz ten od początku do końca wywiera połężne wrażenie. A 


W chwili obećnej rozgrywają się 
krwawe, pierwszorzędnej wagi wypadki w 
Turcji i na Bałkanach, Dlatego też naj- 
popularniejszą i najciekawszą książką, pełną 
nieprawdopodobnych intryg miłosnych i poli- 
tycznych i rewelacji na tle bytowania muzuł- 
mańskiego Wschodu, który na drodze swej 
spotkał cywilizację Zachodu, jest niezaprze- 
czenie niezmiernie sensacyjny romans p. t. 


„SULTAN TURECKI" 


m— czyli = 
„Tujemnice 
dworu konstantynopolskiego” 


pióra popularnego w Europie historycznego 


powieściopisarza 


JERZEGO BORNA. = 


Z górą 1000 stron ścisłego druku wiet 
klego formatu na pięknym papierze. 

Z powodu, iż nakład tej ciekawej po- 
wieści jest już na wyczerpaniu, radzimy po- 
spieszyć się z zamówieniami na tą książkę, 
którą wysyłamy matychmiast po otrzyma 
nia di wssłky (z zapakowaniem 1 przesyłką) 
lub za zaliczeniem pocztowem w sumie l r» 
(można poczt. i stempl. markami). Bez zas 
datku zamówień nie przyjmujemy. 

Całą korespondencję: rekomendowaaą, 
sieniężną i zwykłe należy adresować: 


S-t. Petersburg 
Petersburskaja Storona, Bolszoj prospekt 
M: 56 A. J 
. 


Ąysstwde Majohrowska zgubiła kar- 
tę od paszportu wydaną z łabryki 
Zajberta, 1108—1 


anciszek Gepert zgubit kartę od 
paszportu, wydaną z fabr. Miller i 
Zajdel. Fl 1104—1 


frpeiszok Giza zgubił kortę od pasz- 
portu, wydaną z fabr, Woichta, 
4 j=] 


L= Sobolewski zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z A M. A. 


Okazyjnie 
uae kuca rasowega 


z małą bryczką i rolwagą—Widzew- 
ska X 106. 


CENY MIEJSC 
od 40 kopiejek. 


Od godziny 4 do G (BÓJ. ZWYCZAJ | Passepartout nie ważne | Orkiestra komi. Seriot” 


Arcydzieło sztuki kinematograficznej 


wykonane tow. „Cines“ w Rzymie, kosztem 2 miljonów lir 


podług powieści 


Henryka Sienkiewicza 


w 6-iu częściach, 2800 metrów długości. 
: Ceny miejsc od 40 kop. 
f Początek przedstawień: o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz. | 
s Pierwsze przedstawienie po cenach zwyczajnych. 
Passe-partout nieważne. 


Powiększona orkiestra i chór. 


„GAZETA ŁÓDZKA” 


14 kwietnia 1913 r. 


Dyrekcja S$. Sliwiński. 


Orkiestra 12 osób. 


COGSGGGGGGGGGGGG66666666 


H H H HH Zmušcie otaczających do pod- 
Tajemnicza siła suggestji!! owej do pod: 
uczek hypnotyzmu podług Flauera i Tarchanowa. Cena 2 rb. 50 kop. 


Pi s 5 z Dzie- 

Hypnotyzm i suggestja (Leczenie chorób). pz 
Grosse. Tłumacz. D-ra. S. Jerszowa Cena 2 rub. 50 kop. 

Powyższa książka b Grosse, znakomitego francuskiego neuropatologa, zawie- 
ra ściśle nankowy wykład nowoczesnych pogłądów na hypnotyzm, praktyczną ocenę 
faktów i zjawisk w tej dziedzinie a także szereg osobistych -spostrzeżeń i wniosków, 

Okkult Podręcznik: do rozwoju okkultystycznych sił człowieka. 
UILYZM. . Cena I w. 

l ków francuskiego, niemieckiego, angielskiego i ła- 

ę Giny, każdy bezwarunkowo ma możność gruntownego naucze- 
nia się (czytania, pisania i biegłej konwersacji) bez pomocy nauczyciela w ciągu 2—3 
miesięcy, a nawet prędzej (zależy to od pilności i zdołności), stosując naszą metodę 
nauki i używając naszych samouczków. Maukę gwarantujemy! W przeciwnym 
razie zwracamy pieniądze po upływie trzech miesięcy. Tysiące osób, leżące do 
najrozmaitszych sfer towarzyskich nadesłały nam Wyrazy uznania i podziękowania. 
Cena z przesyłką pocztową: jednego Samouczka rb. 1 kop. 27; dwóch Samouczków 
Tb. 2 k. 23; frzech Samonczków rb. 3 k. 16; czterech Samouczków rb. 4 kop, 4. 


Słownik wszystkich eudzoziemskich słów, 


które przedostały się do języka rosyjskiego. Wielki tom dużego formatu. Paręset ty- 
sięcy słów. C. 3 rb. 50 k. Podług gazet „Nowoję Wremia i „Świat“ Książka” ta jest 
cennem wydawnictwem w językoznawstwie i powinna znajdować się na stole u każ- 
dego inteligentnego człowieka; stosunkowo do objętości tego pięknego wydawnictwa, 
cenę jej można zaliczyć do wyjątkowo nizkich. 

Leczenie róż- 


Poradnik-apteczka. Przyjaciel domu. egei 


bez pomocy lekarza. Hygiena, Alfabetyczny spis ważniejszych ogólnie znanych le- 
karstw, środków lekarskich, sposoby użycia i przygotowania. Książka ta powinna się 
Znajdować w każdej rodzinie. Cena 1 rb. 75 kop. 


Hygiena piękności Sztuka, jak być pięknym. Rady pożyteczne 


1 wskazówki, jak zachować piękność i zdro- 
1 tb. 50 kop. 


Co to jest piękność? Toaleta kobiety światowej. Wanny. Masaż. Kąpiele. Hy- 
droterapia i przyrządy do niej, Obmywanie twarzy. Liszaje. Środki kosmetyczne, 
perfumy i t. p. Bielizna. Obuwie i odzież wogóle Kilką uwag „gecjalnie dla dam. 

H rzewodnik dła gośpodyń. Podręcznik jak 

Książka kucharska. zmniejszyć wydatki w gospodarstwie do- 
mowem. Przeszło 3000 przepisów przetóżnych potraw mięsnych i jarskich, Tom du- 
żego formatu. Cena 3 ruble. 


éni 5 »uf Dzieło D-rafi- 

Droga do szczęścia. Jak należy żyć. pęt 

neta. Cena I rb. 75 pko. Popularny ten profesor usiłuje nam dowieść, jak pogodzić 

się z życiem, kiedy i w jaki sposób korzystać możemy z uciech i rozkoszy życiowych, 

których dostarcza nam przyrodą, sztuka, literatura, przyjaźń, ognisko domowe, religia, 

aca i odpoczynek, malując jednocześnie jasną przyszłość człowiekowi. Całe to dzieło 

chnię pogodą i podnosi na duchu, Trzeźwe poglądy autora wypowiedziane są w for- 
mie dostępnej. Każdy, kto tę książkę przeczyta, osiągnie wielkie korzyści, 


Elektryczność wszędzie i na usługi wszystkich. Podstawowe, po- 
czności, elementach i t. p. Przygotowywanie akkumulatorów, elementów, suchych 
batecji Jak zaprowadzić oświetlenie elektryczne przy pomocy” elmentów, urzędzenie 
teleionów, dzwonków elektrycznych. Drobiazgowe obliczania, rysunki i t. p. Małe dy- 
namo maszyny, elektromotory. Gałwanoplastyka. Złocenie, posrebrzanie. Urzą 
dzanie telefonu domowymi środkami. Cena 2 rb, 50 kop. 

F Aya próśb, listów, podań it.p Książka ta po- 

Dokładny rosyjski WZOC inna znajdować stę u każdego na stole. 

Wzory i formy próśb, podań, ogłoszeń i odezw do sądów oktęgowych, sądów 
pokoju i Testamenty, akty Kupua i sprzedaży, zapisy na cele ogólne, umowy, 
zastrzeżenia. kontrakty, Warunki, pełnomocnictwa, świadectwa, weksle, listy, zobowią- 
zańia, pokwitowania handlowe, korespondencje i cyrkularze, Zbiór wzorów wszel- 
kiego rodzaju korespondencji zwyczajnej i handlowej, listów i t. p. Cena 2rb. 50 kop, 

Zamówienia wykonywują się po otrzymaniu należności, albo za zaliczeniem 


pocztowem. 1175 
Skład ksiązek i wydawnictw 1.1. Wańkowicza, St, Petersburg, Ital- 
jańska ulica No 15/220 


wie. 


Najwspanialszy dramat kinematograficzny wszech czasów! 


Wszystkie miejsca numerowane. 
Ceny miejsc od 45 k. da [.50 kop. 


OSODŚSSLSO9$SOSSO9999999SO9999999998 


- Dziś 


Światowa Sensacja 


Jedyny egzemplarz w 6 częściąch 


2800 metr. długości 


podlug powieści 


Pracownia Pończoch i Trykotaży 


E. SUSSMANN 


Łódź — Andrzeja Nr. 83 — Łódź 
Poleca wielki wybór pończoch iskarpetek, damskie z przędzy, Fil-de-Cos 
i jedwabne. Ubranka trykotowe: dziecinne i wszelkie inne 
wyroby trykotowe, 1210—10. 


Przyjmuje się pończochy do nadrabiania. 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemieznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- 99 nagrodzony ostatnio 
Bia" pod nazwą » PERBOROL”, nien "wetym na. 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi.. „Perborelt zastę 

uje w zupełności chlorek i sodą w pranin, Oszczędza czas, pracą i my 


o. p„Perborol nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—100—5. 


m 
Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go października, 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.55, c) 7,20, d) 10.00, e)12.50,f) 1.06 
g) 8.45 h) 6.10, i) 8.55. 

Przychodzą do Łodzi: j) 4,37. k) 7.22, 1) 9,85, ł) 10.40, m) 1.00, n) 4.85- 
o) 6.16, p) 8.08, r) 11.00, 

Kolej Warszawsko- Kaliska. 

Qdchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39,i 6,13, do Warszawy 
o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5,20, 9,50, z War- 
szawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6.20, zo 
Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7,12. Odchodzi ze st. Łódź-ka- 
liska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kaliska 
0 godz, 7.46. 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas od godz 6 wieczorem do 6 rano. 


Pociągi oznaczone literami a), ©), h), k) m), p). łączą się z po 
ciągami kolei Koluszki— Skarżysko, 


Demonstrowanie trwa 2 godz. 30 minut 


Henryka Sienkiewicza. 


Początek przedstawień o godz. 2-ej, 4 i pół, 7-ej i 9 i pół w. 
Kasa otwarta od 10 do 12 ranoi od 2 do 9 wiecz, 
Passe-partout nieważne. 


„Oziris I Gumgalin” 


najlepsze wszechświatowe pa- 

sty do obuwia; żądać wszę- 

dzie. Reprezentant M. Bła= 

szczyński, Widzewska 
Nr. 82. 


Hajt fi 
Paranolii lasek AD 


R. Gutmana, Łódź, 


Dzielna Rr. 13. 
poleca na nadęhodzący sezon więlki 
wybór parasoli i lasek, oraz wykony- 
wa wszelkie reperacje starannie i 
akuratnie. 1232-16-1 


Kto chce z maleńkim kapitałem 
rzystąpić do współki w celu fabry- 


Ogloszenia drobne. 


ielizną szyję oraz reperują, jak w 
Piep a AE tak i u siebie 
Widzewska 78—28, Konkowska. 
1090—6—1 


Micay, sabiekt restauracyjny, poszt 
kuje miejsca. Włada językiem pol- 
skim i rosyjskim gruntównie, trochę 
niemieckim. Uczciwy. Proszę ndreso 
wać: Łódź poste-restante „Ludwik*. 


aszyny 2 Singera prawie nowo ba- 
benkowe i maszyna nożna 16 rab. 
ręczna 10 rubli. Piotrkowska 103—5, 
1098—3—1 


Gtefsa Tokarski zgubił paszport, wy- 
dany z gm. Duraczew, pow, Koń- 
1096-8-1 


[Letnisko wo dworze, pokojo z cało. 
dziennem utrzymaniem, oraz pokój 
z kuchnią do wynajęcia. Młodym pa- 
nienkom zapewniona opieka. Adresu 
udzieli Administracja, 1001-6-1 


skiego, gub, radomskiej, 


8. „GAZETA ŁÓDZKA*—14 kwietnia 1913 r. Nr. 85, ` 
aaa 


GAZOWE miz oska, polena ja a nanom 


zupelna czystość, 


P | E C E najtańszy kosztprzyrządzenia kąpieli, Gowo mieiskip, 
K ĄPIELO E, 2-0 mimt głowa kia, Targowa 34. 


066666606666606G060000658006606006066066060068026006000000560060650 


Choroby uszu, nosa i gardła pDr, med, g Szwarcwassor, 
z od otrkowska ha 
ZAMIAST jg | | Dr. B. Czaplicki „eeey ts tengra, 
1 
0 kop. 


O9 


Przez krótki czas po zniżonej cenie 


IIWYPRZEDAŻ!! 
15 tomów pełnego zbioru utworów, prawie 5,000 stronie dużego formaty 
GUY DE MAUPASSANTA 


zamiast 10 rh, tyko 4 pb, 50 K. w wytworne zioconej oprawie 7 pł, 50 KOD, 


Guy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez francuzów, lecz i przez świat cały. 


rzelaiany materji (cukrowa: podagra, 
Ordynator szpitala Anny-Marji. R ź otyłość 1 t. d) ZE 


Piotrkowska N: 120. - oiezi,  oołeg wyduaiat tagi 
Beyde ol i RIE 12 Sr iod B w Jaboratorjum własiem, Od 111 
po poł. 


i 7 i pół po południui 
w uiedziele I święta of 10—11 rana mj aan Oi 57 A pół po południu 
SEEEEECEDZZZEGEOSEGEEEEEL 


Laboratorium Dr. Sonenberg 
Magistra N. SCHATZA ©70) "i Renere 79 


Wystarczy zwrócić uwagę na opinję wypowiedzianą o nim przez J. S, Turgienjewa i L. Tołstoja, ódż, ul. Piotrkowska No 50. ul. Cegielniana 14 
aby zdobyć pojęcie o tem wysokiem stanowisku, jakie Guy de Maupassant zajął w historji wszechświato+ Lezy w JĄ 26-81, s g li 1 
wej literatury. Pomnik Guy de Maupassanta w Paryżu jest najlepszym dowodem sympałji, jaką go darzy od 11—1 1 5—7'. 


Badanie krwi na Syfilis. 55555552522330293039€23398 
Węzolkie analizy lekarskie iche- | BI 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) K 
krwi, wydzielin dróg moczo= Dr. Karo um 
płciowych, wody, mieka i t. d. Specjalista chorób gardła, nosa, 
SEE SEEGUSSEEWSSGĘ SSGĘSSEĘ Szal i zkoczeń met Tacie 
A n seplenienie i t. d.) podług metody 
Di. W. DUTKIEWIG REC Gatzmanna z Berlina. 
: odziny przyjęć: od 10 i pół do 
ZNA 18. n Snół LOB do 7:0] owidcz: 
Choroby skórne, weneryczne I Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
meczopłciowe. "Telefon 13. 52. 
Przyjmuje od 8 i pół do 101 półi BB32202353333333553033099 


8 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r, 202—11= 


naród francuski. Utwory jego w różnych odstępach czasu rozeszły się w zgórą 800 wydaniach, każde w 
kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłómaczone są na wszystkie języki kulturalnego świata. 
Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety. W powieściach Maupassant'a czytelnik 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w spósób, zgodny z rzeczywistością, Książki 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: przesyłka na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej, opa- 
kowanie bezpłatne, Zadatek w 2 rb. 50 sep: e należy (można markami pocztowemi lub steme 
plowemi) do 


Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. Storona, Bolszoj prospekt 56-1, J. K. Peters. 


Pierwszą Łódzka Piekarnia Mechaniczna 


Łódź, ulica Juljusza Ne 14, 


Walenty Kopczyński "Jk: 


Ma ul. Zawadzkiej N2 14 została otworzoni;, 
dnia I kwietnia, nowa filja, 


g 


Mikolsjewska 82. 


Poleca Sz. klijenteli obuwie wykwintne w wielkim wy* 
borze po cenach przystępnych. 

Firma nagrodzona wielkim medalem złotym na wystawie Rze- 

1288-16-1 mieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. 


E Sa e e a” 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BG 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. "ZA 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 5!/,. codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
= 1'/4—24, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby ałzieci miejsce porad dla matek Dr. |. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PANEAS od.3 — 4 codziennie. 
oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby ezu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sobota od 1 — 2 po połudaiu. " 
? Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 3 


Badanie mamek. Porada 50 kop 5 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 
HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- 
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy- 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Dzlała skutecznie w wypadkach zapa- 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie í Cesarstwo: 

Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44, 
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb, z doliczeniem na koszta 

przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów 1 podrabianych etykiet AŻ. 


* W. Salwa ; 


. Dzi Nè 4. :: Telefon Ne 14-99, 
Dr. L. Klaczkin A eA Spacerowa No 13. „A 


6 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


H H KONSTANTYNOWSKA 1. A Zgierska Na 7. 
ll I$ d r U 0 0 d Syphilis, skórne, weneryczne /Q Główna No 51, 
X choroky dróg moczowych.  /J WA w A Górytkywsći 
z LECZENIE SYPHILISU JĄ iotrkowska Ne 306 (Górny Rynek). 
KLINIKA CHORÓB OCZU EHRLICH-HATA 606. A Zawiądamia, że oonnik nasion na sezon bieżący opuścił prasę í 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 F wysyła się każdemu franco, Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- 


szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do 
borowych odmianach, 


Z szacunkiem W, Salwa. 
Ceny nizkie. Ceny nizkie 


wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 


ANDRZEJĄ Ne 4. Telef. 9-70. od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


OJ I, POOL 
Dr. M. apierny Dr. $. Szilitini Bhoroby skorne, wraró wer 


rL LLLA 


EJ 
| 


HEF Hygjena twarzy i rąk. 

B Wszechświatow. f LL) Tdelikatnia skórę, 
"wy yy SARAIP? (PLYN) ieczy radykalnie 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy, 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70, 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel, 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,26 k. z przesyłką—można markami. 


Akizen i specjalista Średnia A 2. mocy płciowej, 


Przyjmuje do ll-ej rano i od 4 i pół Specjalista chorób skórnych i wene HATA 606 (wśródżylnie) i 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 Tycznych (kozmotyka lekarska twarsy Przyjmuje od SE Bi aa 286, 
Toi: 16:85 02  pPrzyjmoje si Da a panie od 5—6 pp. 

gi je od 9—2, i pół do 9w. Dia pań oddzielna poczekalnia, 1526- 


Redaktor i wydawsa: Jan Greder. W tłoczni Jana Grodka, Widzewska Jà 106a 


LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 


